
4. Jeśli Państw o nie jest w stanie w ypłacać 
em erytom  należącego sie im na m ocy obow iązu­
jących  ustaw  przez sam ych em erytów  opłacone­
go zapatrzenia w kw otach  odpow iednich w  sto ­
sunku do w zrostu cen za a rtyku ły  pierw rzej po ­
trzeby, jak  i do cen ustalonych  przez Państw o za 
w yroby m onopolow e jak  spirytus', ty toń  itp. to 
powinno przynajm niei dać im w ęgiel po takiej 
samej cenie jak  dla „św iata pracy". To je s t- lo ­
giczne, spraw iedliw e, słuszne i naturalne.

5. Pozostaje w reszcie do rozw ażenia kw estia  
stosunku em erytów  do „św iata p racy". Któż to 
są ci aziś tak  biedni Emeryci? Są tc przeciez by­
li pionierzy na niw ie budow y Państw a, ludzie, 
k tórzy poświęcili na usługi swego N arodu i P ań­
stw a sw oją młodość, i siły, swe zdolności, w ie­
dzę i studia, a sw oją żm udną p racą  całego życia 
przy m iernych uposażeniach w  stosunku do p ry ­
w atnych  przedsiębiorstw  i swym  dośw iadczeniem  
dopomogli do budow y Państw a i konsolidacji N a­
rodu, a w reszcie w ychow ali i przygotow ali k a ­
dry now ych pracow ników  państw ow ych i sam o­
rządow ych. Ludzie ci pow inni być dziś otaczani 
szczególną opieką i troskliw ością ze strony Pań­
stwa. Tym czasem  ludzie ci skazani są na nieda- 
jącą  się opisać nędzę. A przecież są oni w  dal­
szym  ciągu pracow nikam i Państw a, cnoć nie 
czynni z pow odu u tra ty  sił i zdrow ia w  ciężkiej 
pracy. Powinni oni być przeto  trak tow ani w e­
dług w szelkich zasad p raw a i spraw iedliw ości tak  
samo j a t  i p racow nicy czynni.

W  konkluz ji  pow yższych  ruzważań wnosimy,  
aby Zw iązek  Zrzeszeń Em erytalnych  poczynił od­
pow iednie kroki u  w szystkich  m iarodajnych  
czynn itów  państw ow ych szczególnie u  Ob. M i­
nistra H andlu i Przem ysłu jak  i A prow izacji o 
przyznanie em erytom  w ęgla po takiej samej ce­
nie jak  dla pracowników  czynnych.

Stanisław M azurek  
prezes

Opole W  zw iązku z uznaniem  w yrażonym  
w N r 6 „Em eryta" z dnia 15 m arca rb. dla nasze­
go Koła, — Zarząd nasz składa uprzejm ie podzię­
kow anie Redakcji i zarazem  zaw iadam ia, że usi­
łow ania nasze w tym kierunku, dały  jeszcze p o ­
m yślniejszy rezultat, gdyż  na ogólną ilość 133 
azłonków (w tern 17 pożarniejscowych) za II 
kwartał, 1948 r. zaprenumarowało „Emeryta"  
107 członków, co stanowi 80% ogólnego stanu  
członków.

Z uwagi na powyższe, za pośrednictw em  Zarzą­
du Głównego, w z y w a m y  w szys tk ie  Koła Z w iąz­
k ó w  Em erytów  Państw ow ych, m ające siędzibę 
na te ienaeh  w ojew . P oznaństiego , Pom orskiego 
i Ziem iach O dzyskanych, by p izystąp iły  grem ial­

6

nie do w yścigu jednania  now ych prenum eratorów  
„Em eryta" i tym  sposobem  dały  Zarządow i 
Głównem u dostateczne środki m aterialne do 
w zm ożenia starań  o uzyskanie popraw y bytu 
em erytów  państw ow ych, k tórzy  swą długoletnią 
p racą  dla dobra Państw a i n ieskazitelną opinią 
(urzędnik karany  sądow nie za p rzestępstw a z 
chęci zysku, nie mógł być em erytem  i nie posia­
dał praw a do uposażenia em erytalnego), w  zu­
pełności zasługują  na w yjątkow o uprzyw ilejo­
waną opiękę ze strony  Państw a.

Z. Kosowski M utka Dyonizy
Sekretarz Prezes

Cieszyn. Pod przew odnictw em  prezesa ob. Er­
w ina Szew czyka odbyło się w d n 'u  29 lutego 1948 
W alne Zebranie „Związku em erytów " w  C ieszy­
nie przy licznym  udziale członków, co świadczy 
o zain teresow aniu  się członków p iacą  Zarządu.

Ze spraw ozdania z czynności Zarządu za r. 
1947, k tó re  zdał sek re tarz  ob. Jan  W ałaski w yn i­
kało, że Zw iązek rozw ija się pom yślnie, że n ie­
jedną rzecz dzięki solidarności i w spółpracy 
członków osiągnięto, że em ery tury  mimo różnych 
przeszkód będą raz uregulow ane, a tym  samym 
praca  zasłużonych w eteranów  uw zględniona, co 
obecni przy jęli z pew ną ulgą dc wiadom ości.

Składki m iesięczne w ynoszą zaledw ie 20 zł, 
a jednak  kasje r ob. Kurcius w ykazał, że po za­
płaceniu  w szelkich należności gotów ka kasy  w y­
nosiła 14.191 zł.

O dzyw ały się glosy, by założyć Kasę pośm iert­
ną i po obszernej w yskusji uchw alono w zasa­
dzie ow ą Kasę zaiożyć, zaś oliższe szczegóły tj. 
regulam inu itp. opracuje  zarząd i zwoła nadzw y­
czajne W alne Zebranie celem  poczynienia osta­
tecznych  kroków . Po w yczerpaniu  porządku 
dziennego podzięKował ob. Prezes w szystkim  
obecnym  za przybycie, poczym  członkow ie w pła­
cali składki za I pobocze.

Muszyna. Celem niniejszego pisma nie jest 
przedstawienie nie dające’1 się opisać nędzy, pa­
nującej- wśród emerytów. Fakt ten jest tak  po­
wszechnie znany, że nie zachodzi poirzeba uza 

sadniepra. W ystarczy przypomnieć, że zaopa­
trzenie emerytalne przeszło 80 proc, wszystkich 
emei ńów o-bra.ca się około kwoty 2000 złotych, 
a  wdów po nich olcoło 1400 zł miesięcznie. Z su­
my tej emeryt, musi pokryć wydatki na: komorne, 
opa , światło, wyżywienie rodziny składejacej się 
conajmnie; z dwóch osob i najniezbędniejsze po­
trzeby. A czy na to wystarczy otrzymana emery­
tura? Nie starczy jej nawet na kupno chleba po 
ceme woluirynkowe,. Chleb jest jednym z aiaj- 
ważniejszych środków odżywiania. — W skulek 
tego poszczególni zrzeczenia emerytów, a głów­
ni Związek Polskicn Zrzszeń Emerytalnych przez 
długi czas czynił starania, aby emeryci otrzvmy- 
wali karty chieLowe. Na podstawie tych zabie­
gów otrzymał Zw.ą^ek Polskich Zizeszeń Em e­
rytalnych oć Ministerstwa Aprowizacji pismo 
z 2C lutego 1948 r. L. Dz. II — Ua — 1257 orazi 
z ińmisteirnwa Pracy i Opieki Społecznej pomy­
k i a odpowiedź ł  20. 2. 1948 Ps. 296;'2a/48.

Najlepszym, nie mającym sobie równego, 
— reportażem przeżyć szarego człowieka  

podczas ostatniej wojny, jest 
„ N I E M I E C K I  N A L O T "  

Zamawiać można w Redakcji „Emeryta",


